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MONARCHYA ACSTRYACKA.
Ezecz urzędowa.

Ł w Ó W ,  10. lipca. Dnia 11. lipca 1854 wyszła  
i r o z e s ła n a  została z c. k. galicyjskiej drukarni rządowej we 
Lwowie, część  XIX. oddziału I. dziennika rządowego z  ra­
ku 1854  dla kraju koronnego Gałicyi.

Część ta zawiera p o d :
Nr.  78- Cesarskie rozporządzenie z dnia 27. inarca 1 8 5 4 ,  którem 

u s ta n o w io n o  stanowisko i zakres działania najwyższej władzy ra ­
chunkowej kontrolnej.

Nr .  79. Rozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 30. marca 1854 
o rozciągnieniu praw oclenia urzędów celnych pobocznych klasy 
drugiej przy wywozie niektórych przedmiotów i przywozie drze­
wa wyrobowego ordynaryjnego.

W i e d e ń ,  5. lipca. Dnia 0. lipca 1854 wyjdzie w c. k. na­
dwornej i rządowej drukami  w Wiedniu i będzie rozesłany LVI. 
zeszyt  dziennika rządowego ustaw państwa.

Zeszyt  ten zawiera pod 
Nr.  154. Dekre t ministeryum finansów z d. 29. czerwca 1854 — 

o bo w ią zu j ą c y  dla Tyrolu i Vora r lb e rg u , względem zawartej  mię­
dzy Auslryą,  Bawaryą,  Wirtembergiom i W. księstwem Badeńskiem 
konwencyi co do spólnego nadzorowania granicy ku jeziorowi 
„Bodensee.“

Nr. 155. Dekret  ministeryum finansów z d. 29. czerwca 1854 ,  — 
obowiązujący dla krajów koronnych należących do powszechnego 
stowarzyszenia celnego, — względem rozszerzenia uwzględnień w 
konmnikacyi z związkiem celnym, na towary przywożone z jedne- 

'  go terytoryum celnego przez jezioro Bodensee na inne terytoryum 
celne.

Nr. 156. Rozporządzenie ministeryum spraw wewnętrznych z d. 1. 
lipca 1854 — obowiązujące dla wszystkich krajów koronnych z 
wyjątkiem pogranicza wojskowego względem uwolnienia pensyi 
wdów i sierot po urzędnikach państwa i sługach od dodatku gmin­
nego do podatku od dochodów.

Nr.  157. Rozporządzenie ministeryum nauk i wyznań z d. 1. lipca 
1854 do wszystkich szefów krajowych i do uniwersytetów w W ić- 
dniu, Pradze,  Lwowie,  Krakowie, Ołomuńcu, Gracu i Insbruku,— 
o przedłużeniu mocy obowiązującej prowizorycznej ustawy o or- 
ganizacyi władz akademickich.

—  Dnia 6. lipca 1854 wyjdzie w c. k.  nadwornej i rządowej 
drukarni  w Wiedniu LV1I. zeszyt  dziennika rządowego ustaw 
państwa.  Zeszyt  teń zawiera pod
Nr.  158. Patent  cesarski z d. 26. czerwca 1 8 5 4 ,  obowiązujący dla 

całej monarchyi, którym dla sprowadzenia waluty krajowej na w a ­
lutę metalową i dla zebrania środków na pokrycie nadzwyczajnych 
potrzeb państwa,  nakazano rozpisanie dobrowolnej pożyczki  w 
kwocie przynajmniej 350 , a najwięcej 500 milionów reńskich w 
drodze subskrypcyi w całej monarchyi.

N r - 159. Dekret  ministeryum spraw wewnętrznych i finansów z d.
5. lipca 1854, względem ustanowionych jednomyślnie przepisów o 
nakazanej n aj wyż. patentem z d. 26. czerwca 1854 (Nr .  158 dz. 
ust. p.) pożyczce subskrypcyjnej w calem państwie.

Nr.  160. Dekret  ministeryum finansów z d. 5. lipca 1854 , obowią­
zujący dla wszystkich krajów koronnych z wyjątkiem lomb. wen. 
królestwa,  którym nakazano pobór cełł  w monecie srebrnej.

S p raw y  k ra jow e .
1W i e « l e ń ,  6. lipca. Cesarski patent  z 26. czerwca 1 8 5 4 " )  

obowiązujący dla całego obwodu pa ń s tw a , którym dla przeprowa­
dzenia waluty krajowej na walutę metalową i dostarczenia ś rodków 
na pokrycie nadzwyczajnych potrzeb pa ń s t w a , nakazuje Sie otwo­

rzenie dobrowolnej pożyczki w kwocie najmniej 350 , a najwięcej 
500 milionów reńskich w drodze mającej się rozpisać w obwodzie 
cąłej monarchyi subskrypcyi.

M y F ra n c iszek  J ó z e f  P ie r w s z y , z Bożej łaski Cesarz Au- 
stry,  Król  Węgier  i Czech ild. itd.

Nadzwyczajne wypadki,  któremi Nasza monarchya przed ki lko­
ma laty była dotknięta,  sprowadzi ły nietylko niestosowność miedzy 
wydatkami i przychodami państwa,  lecz pociągnęły także za sobą 
bardzo szkodliwe zmniejszenie w7aluty krajowej.

Przez jednostajne uorganizowanie monarchyi , otworzyły się 
wprawdzie źródła do trwałego ekonomicznego i finansowego wzmo­
cnienia państwa. Wzmagają się także ciągle przychody publiczne.

Jednakże z drugiej strony wymagały nadzwyczajnych kosztów 
wydatki dla spiesznego przeprowadzenia głównych linii komunikacvj- 
nych, następnie nakazane powtórnie ze względu na europejskie s ta ­
nowisko potęgi nieodzowne wystawienie znacznych sił zbrojnych,  
tak dalece, że rozporządzenia,  któreśmy wydali Naszemi patentami 
z 28. czerwca 1 8 4 9 * )  i 15. maja 18 51**)  dla przywrócenia po­
rządku w ekonomii państwa i w pieniądzach,  niemogly dotychczas 
wywrzeć dostatecznie pomyślnych skutków. Groźny skład polity­
cznych stosunków w najnowszym czasie w południowych prowin- 
cyach państwa, i potrzebne przezto dla utrzymania honoru i najwa­
żniejszych interesów monarchyi rozwinięcie wojskowych sił  wymagają 
oprócz tego znacznych wydatków.

W  takich stosunkach nakazują nąjnaglęjsze względy pomyślno­
ści publicznej użyć stanowczego i obszernego ś rodka ,  któryby był 
w stanie usunąć z jednej strony zmniejszenie waluty krajowej i p rzy­
prowadzić ją znowu na walutę metalu,“a z drugiej strony dostarczyć 
ś rodków do pokrycia nadzwyczajnych potrzeb państwa.

W przekonaniu, że w takiem rozporządzeniu mają udział naj­
ważniejsze interesa Naszych wiernych poddanych i że przeto w czyo- 
nem ich przykładaniu »ię zawarta jest najpewniejsza rękojmia przy-  
wiedzenia go do skutku ,  postanowiliśmy za wysłuchaniem Naszych 
ministrów i Naszej rady państwa , nakazać w tym celu otworzenie 
dobrowolnej pożyczki ,  której przychód będzie użyty do namienionych 
zamiarów, i do której każdy według swoich sił przyczyniać się może.

Mamy niezawodną nadzieję, że Nasi wierni poddani przychylą 
sie jaknąjcbętniej z udowodnionym w każdym czasie patryotyzmeni 
do wydanej do nich Naszej odezwy i mając na względzie publiczny 
pożytek i ważność zamiarów przez czynne i dostateczne uczestni­
czenie w tej pożyczce będą popierać jaknajsilniej tak dobro ogółu 
jakoteż własne interesa.

Stosownie do tego rozporządzamy jak  następuje:
1. Otworzy się pożyczka w kwocie najmniej t rzechset  pięć­

dziesiąt milionów, a najwięcej pięciu set  milionów reńskich w dro­
dze mającej się rozpocząć w całej monarchyi subskrypcyi.

2 Emisya pozyczki nastapi po cenie dziewięćdziesięciu-pieciu 
reńskich waluty bankowej za każde sto reńskich w obligacyach dłu­
gu państwa.

3. Obligacye długu państwa tej pożyczki będą oprocentowane 
po pięć od sta w srebrnej albo złotej monecie , przyezem złoto nie 
będzie przyjmowane w wyższej wartości  j ak  15V2-krotnej  wartości 
srebra.

4. Wpłata ,  jeżeli  subskrybowana ogółowa kwota nieosiągnic 
czterech set milionów reńskich ,  ma być podzielona na trzy lata;  
jeżeli ta kwota osiągnie cztery-sta do cztery-sta-pięćdziesięciu mi­
lionów7 reńskich ,  na cztery la ta ;  a j‘eżeli sie podniesie do sumy 
cztery-sla-piećdziesiąt  do pięciu set milionów reńskich,  na pięć lat 
w ten sposób, że w każdym roku będą w7yznaczone dziesieć równych 
jednako od siebie odległych rat.

5. Dalszy sposób subskrypcyi i wpłat równie jak  stosowne uła­
twienia dla supskrybentów, należy postanowić i ogłosić osobnym de­
kretem ministeryalnym.

6. Naszemu ministrowi finansów w porozumieniu z Naszym mi­
nistrem spraw wewnętrznych polecono wykonanie tego rozporządzenia.

Dano w Naszem cesarskiem głównem i rezydeucyonalnem mie­
ście Wiedniu dnia dwudziestego szóstego czerwca w tysiąc ośrnset 
pięćdziesiątym czwartym, Naszego panowania w szóstym roku.

F r a n c i s z e k  J ó z e f .  m. p. (L .  S.J
Hrabia B uol-Schauensle in  m. p. Baron B ach  m. p. B a n m -  

gariner  m. p. Z  najwyższego rozkazu:  R a n so n n et m. p.
*) Zawarty w wydanym d. e. lipca 1854 LVII. zeszycie dziennika ustaw państwa

pod nr. 158. *0 Nr. 396 dzień. ust. państwa. — **) 118 dzień, ustaw  państwa.)
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D e k r e t
c. k. minislcryów spraw wewnętrznych i finansów z 5. lipca 1854")
0 przepisanych w porozumieniu sposobach nakazanej najwyższym 
paleniem z 10. czerwca 1854 (nr.  158 dzień. ust. państwa) w ob­
wodzie całego państwa pożyczki subskrypcyjnej,

Stosownie do najwyższego patentu z 20. czerwca 1854,  k tó­
rym jest  nakazana w obwodzie całego państwa subskrypeya na po­
życzkę najmniej 350 a najwięcej 500 milionów w podwójnym zamia­
rze :  ażeby walutę krajowa sprowadzić znowu na walutę metalową,  
następnie ażeby dostarczyć środków na pokrycie nadzwyczajnych po­
trzeb państwa, ogłaszają się następujące postanowienia:

§. 1. Subskrypeya na tę pożyczkę otwiera się dnia dwudzie­
stego Jipca b. r., a zamyka się dnia dziewiętnastego sierpnia b. r.

§. 2. Emisya pożyczki nastąpi po cenie dziewięćdziesiąt i pię­
ciu reńskich waluty bankowej za każde sto reńskich obligacyi.

§. 3. Obligacye tej pożyczki opiewające na oddawcę, będą wy­
dane w kwotach 20r.,  50r. ,  100r>, 500r. ,  lOOOr., 5000r.  ilO.OOOr.; 
również może subskrybent  otrzymać na żądanie opiewające na imię 
obligacye, które będą wydane na każda kwotę nieinniejszą jak 20r,,  
a od których procenta tylko za kwitem podnosić należy.

§. 4. Oprocentowanie tej pożyczki następuje po piec od sta 
półrocznie każdego 1. lipca I 1, stycznia w monecie srebrnej  we­
dług' stopy konwencyjnej po 20 reńskich na kolońską grzywnę czy­
stego s r ebra ;  albo według w y b o r u  administracyi państwa w złotej mo­
necie w stosunku od czystej grzywny złota niewięcej jak piętnaście
1 pół czystej grzywny srebra.

Do podniesienia procentów będą wydane z opicwającemi na wła­
ściciela obiigaeyami półroczne każdego 1. stycznia i 1. lipca przy­
padłe kupony.

Pierwszy kupon przypada d. 1. lipca 1855. — l’o d. 1. sty­
cznia będą wynagrodzone procenta po 5 od sta we wszelkich spła­
tach za potrąceniem tym ostatnim.

§. 5. Najmniejsza kwota, która można mieć udział w pożyczce, 
jest  20r.  w imiennej wartości obligacyi, długu państwa, i każda kwo­
ta, którą się subskrybuje na obligacye na oddawcę, musi się dać wy­
równać przez oznaczone w § 3. kwoty obligacyi.

§, 6. Deklaracya iiczestnictA\a w lej pożyczce następuje za po­
mocą załączonego poniżej formularza.

Do przyjmowania deklaracyi i Icaucyi są umocowane :
W  W ied n iu :

C. k. kasa długów pańs twa,  
magis t ra t ,
uprzywilejowany austryacki bank narodowy;

l l 7 krajach koronnych  :
C. k. główne kasy kra jow e,  
c. k. filialne kasy krajowe ,
kasy uprzywil.  austryackiego narodowego banku,  
c. k. kasy zbiorowe i 
c. k. ur/.ęda podatkowe.
W zamiarze ułatwienia uczestnictwa pozwala się zresztą poli­

tycznemu szefowi każdego koronnego kraju albo administracyjnego 
okręgu, wydać jeszcze inne rozporządzenia pod względem wydawa­
nia deklaracyi.

(D o k o ń czen ie  n a s tą p i .)

A n g l i a .
(R o z p ra w y  w  iz b a c h .)

l i t i i u l y t : .  4. lipca. Na wczorajszem posiedzeniu izby w yższej 
ganił lord Ma!mes bury  rozporządzenie według którego jak słychać, mi­
nister wojny z swym licznym sztabem urzędników umieszczony być ma 
w gmachu komisyi pomiaru w Witehall-Gardens,  a komisya wraz z 
archywami ma się wyprowadzać.  W pomienionyin ginaehu przecho­
wuje się skarb 50.000 dokumentów, między teuii 20.000 kosztownych 
map katastralnych i demarkacyjuych; uporządkowanie tych doku­
mentów kosztowało kilkuletniej pracy i tak jes t  wzorowe,  że w 
przeciągu kilku minut zasiagnąó można wszelkiej informacyi a w r a ­
zić grożącego niebezpieczeństwa pożaru, cała biblioteka w przeciągu 
pół godziny umieszczona być może w bczpiecznem miejscu. Jeżeli 
się komisya wyprowadzi ,  to przy wrócenie tego porządku będzie t rwa­
ło dwa lata. Drze to byłoby lepiej , gdyby gdzieindziej umieszczono 
lainisleryum wojny. Zarazem oświadczył  mówca że się użalać musi 
na grożący upadkiem stan, w jakim się znajduje ministeryum spraw 
zagranicznych (słuchajcie! słuchajcie! śmiechy) ;  naturalnie jes t  tu 
tylko mowa o gmachu. Już  fasadą wygląda szkaradnie ; jedyną salę 
przydatną na przyjmowanie znakomitych gości i dostojnych osób, 
trzeba przy każdej takiej sposobności reparować i podpierać; dać 
obiad jest  rz e c z ą  niepodobną ministrowi spraw zagranicznych, bo W 
całym domu niema kuchni ,  a jednak gościnność należy w  pewnym 
względzie do obowiązków angielskiego ministra. Rząd niepowinien 
się obchodzić jak  macocha z ministerstwem spraw zagranicznych i 
godziłoby się żeby mu wystawił  przyzwoity budynek. Lord A ber- 
decn  przyrzekł  że tę sprawę weźmie pod rozwagę,  chociaż komisya 
sama sobie życzy wyprowadzić s i ę ; że ministeryum spraw zagra­
nicznych grozi  zawaleniem się, to jest  rzecz pewna, ale nad rcslau- 
racyą pracują ciągle a gdyby szlachetny lord (Malmcsbury) kiedy 
znowu tam się sprowadzi ł ,  to znajdzie pomieszkanie wcale nie złe. 
(Śmiech. )  Lord Elienborough  sądzi że urząd spraw zagranicznych 
pomimo swej złej budowy wyt rwał  tak długo jak t rak ta t  adryano-

*) Z a w a rty  w  w ydanym  [<t. 6 . lip c a  lS ó ł  LV1I. z e sz y c ie  'dz ienn ika  u s ta w  p a ń s tw a  
p o d  n r .  159.

polski. Gdyby się dyplomacyi powiodło własną siłą i mądrością 
wyjednać zaszczytny pokój , wtedy niechaj jej naród wystawi świą­
tynie za 70.000 do 80.000 funtów'; w przeciwnym zaś razie niech 
zostanie w swej teraźniejszej jaskini. Lord Campbell prosi ażeby 
niezapomniano o trybunałach sądowych w Westminsl r .  Wstydz i  się 
ile razy do nich wprowadzać musi amerykańskich albo kontynental­
nych prawników. Z bail-court musieli niedawno dla nieznośnego fe­
toru sędziowie uciekać. — Wszczęła się potem mowa o pałacu par ­
lamentu, a lord Brougliam  zganił  cały plan budowy tego gmachu 
sądząc że dla dziewiętnastego wieku daleko odpowiedniejszy jes t  
styl byzańtyński aniżeli gotycki. Po tej zabawnej konwrersacyi za ­
powiedział  lord D erby  na dzień jutrzejszy interpclacye względem 
pewnej depeszy z Kanady, a lord Brougham  na dzień 17. lipca kil­
ka wniosków względem szkół dla ludu. Na żądanie lorda St. L eo -  
n a rd s  nakazano przedłożyć niektóre wykazy tyczące się sądu kan­
celaryjnego. Nakoniec odczytano po raz trzeci i ostatni bil przeciw 
domom gry.

Na wczorajszem posiedzeniu izby n iższe j  odczytano po raz 
trzeci  i ostatni Public Rewenue and Consolitaled Charges Bill. Po 
załatwieniu kilku innych spraw wniósł lord Palm erslon  p ropozycję,  
ażeby go izba upoważniła przedłożyć nowy bil dla skonsolidowania 
policji w okręgach wiejskich;  ale na zarzuty kilku członków cofnął 
swój wniosek i odroczył go do przyszłego roku. (Z e i t .)

(W iad o m o ści % w id o w isk a  w ojny  na  B a łty k u .)

Według  zapewnienia dziennika K. li .  Z .  stoi trzydzieści  okrę­
tów w ojennych połączonej angielsko - francuskiej floty pod dowódz­
twem Napiera w pogotowiu do walki tylko o kilka mil morskich od 
Kronsztadu , gdzie co chwila oczekują ataku.

Dnia 27. czerwca wieczór przybyła francuska fregata „La Pour-  
suivante“ o 50 działach pod Dalaron,  a nazajutrz zrana odpłynęła 
do Kodjupct.

Do dziennika S ccn ska  T id . donoszą z Finlandyi ,  że w pro-  
wincyi tej z wyjątkiem Helsingfort,  nie ma wcale żadnego wojska, 
tylko na każdym z trzech punktów Abo, Wasa i Gamla-Karleby stoi 
po 1000 ludzi.

Z Abo piszą pod d 23. czerwca:  Drugi batalion zachodniej 
brygady flotyli wiosłowej przetransportowano szczęśliwie z Rjorne- 
borg do Abo, gdzie sie połączył z 1. batalionem tej samej brygady.

(A . B  W . Z . )

Francy a.
(W iad o m o ści b ie ż ą c e . — P ró b y  a k lim a ty zo w ać  z, w ie rz e  ta .  — Ż n iw a  ob fite . —  B an k , —

C h o le ra ,)

P a r y i ,  30. czerwca.  W  porozumieniu z administracyą mia­
sta zajmuje sie najprzewielebniejszy imx. Arcybiskup zaprowadzeniem 
sześciu nowych probostw w Paryżu,

Minister roluictwa dał do dyspozycyi zoologicznemu s towarzy­
szeniu 1500 franków dla robienia próby, czyliby się nie dało zapro­
wadzić jakie nowe rodzaje zwierząt  pożytecznych w rolnictwie.

Doniesienia o stanie zboża z południowej Francyi,  Algieryi, 
Hiszpanii, Lewanty,  słowem z całego nadbrzeża Śródziemnego mo­
rza  są pomyślne. W  Hiszpanii cena chleba zaczyna spadać, w de­
partamencie wyższej Garony zaczęły się już  przy pomyślnej pogo­
dzie żniwa i obiecują bardzo obfite zbiory. W Marsylii zakupiła ad- 
ministracya wojskowa znaczną ilość algierskiego żyta, łaszt po 41 
franków.

W  Rochefort  ustawiono na warsztacie śrubowy okręt  In -  
trepide11 o stu działach; tułów jest już w większej części gotowy.

Dwom spiskowym Lugduńskim z r. 1851 na deportacyę do Cay- 
euuy skazanym i zawiezionym zamieniono karę na dwudziesto-Ietnie 
wygnanie z kraju.

„Moniteur zawiera urzędowy wykaz gubernatora narodowego 
banku hrabi d’Argout, z którego się okazuje, że czysty zysk banku 
w ciągu upłynionych pierwszych sześciu miesięcy tego roku wynosi 
12,569.149 fr., z których należy potrącić 2,279.649 fr. na wydatki 
wszelkiego rodzaju, na zaległe a niezapłacone wexle, na reze rwo­
wane dyskonto, które przyszłemu półroczu przysłużają,  i na zat rzy­
mane saldo, a na 91.250 nkcyi, każda po 112 fr., co wszystko wy­
nosi w ogóle 10.289.000 fr. Godna jes t  uwagi, że filialne banki, 
które się najbardziej do tego przyczyniły,  s ą : Marsylia kwotą 371.098 
fr., 78 centymów i Bensanęon kwotą 380 918 fr. 75 centymów, zaś 
Lugdun i Bordeaux, dwa znakomite miasta handlowe pozostały w 
mniejszości.

W departamencie de la hante Marne zaczęła się srożyć ohole- 
ra. Prefekt tego departamentu nałożył na burmistrza w Riancourt 
karę,  która dowodzi,  że z bojaźni przed epidemią straci ł  zupełnie 
głowę. W rozporządzeniu prefekta wyrażono :

„Zważywszy,  że wszelkie grzebanie umarłych musi się odby­
wać na cmentarzach, i że niejaki pan Lagrange umarł  na cholerę, a 
burmistrz w Hiancourt kazał  ciało zmarłego Lagrange pochować na 
polu pod nikczemnym pozorem, że jego ciało mogłoby narazić na 
niebezpieczeństwo stan publicznego zdrowia;  zważywszy,  że taki akt  
sprzeciwiający się naszej religii, cywilizacyi, naszym obyczajom i u-  
stawom, nie powinien ujść bezkarnie,  nakazujemy złożenie z urzędu 
burmistrza w Riancourt14.

Zresztą zaraza ta sroży sie bardzo mocno w departamencie 
górnej Marne, jakoż prefekt prosił,  ażeby rząd przysłał  lekarzy i 
chirurgów na miejsce, gdyż lekarze w Chaumotit i w różnych gmi­
nach są mocno zatrudnieni i nie mają czasu do odwiedzania chorych >
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Rosya.
Rozkaz dzienny St. P e te r sb u rsk ie g o  o b e r -p o lic m a js tra  do S i. 

P e te r s b u r s k ie j  p o lic y i .
Minister wojny zawiadomił  p. St .  Petersburskiego wojennego 

jenerał-gubernatora,  z Najwyższego Jego Cesarskiej Mości rozkazu, 
te  nieprzyjacielska eskadra,  w liczbie około 30 statków ukazała się 13. 
bieżącego czerwca w widoku Soikinoj Góry, o 80 wiorst  od Kron­
sztadu;  wczoraj zaś 14. czerwca,  zbliżyła się ku Krasnej Górce;  
kilka statków parowych podchodziło ku latarniom morskiej Tołbu- 
chin; dotąd wszakże nie widno, iżby nieprzyjaciel przedsiębrał  co­
kolwiek przeciw Kronsztadowi,  gdzie wszystkie środki są przygoto­
wane do jego przyjęcia.

Odebrawszy stosowne zalecenie o d J W .  wojennego gubernatora 
jenerała Szulgina, z d. 15. czerwca,  zalecam policyi niezwłocznie 
obwicśció o tein mieszkańcom Stolicy. 15. czerwca 1854 r.

Podpisał :  Jenerał-adjutant  G aiachow.
(W iad o m o ści i  m o rz a  B a łty ck ie g o .)

Dowodzący wojskami w Finlandyi znajdującemi się donosi z d. 
13. czerwca,  że nieprzyjaciel dokonał zamach na Alandską fortecę, 
ale że takowy najskuteczniej został  odparty.

Dnia 9. czerwca,  o 5tej po południu, podeszły ko fortowi 3 
nieprzyjacielskie statki ( 2  fregaty parowe 48-działowe i jedna pa­
rowa korweta)  i wszczęły silny ogień do warowni.  For t  odpowia­
dał z obu piątr warownych koszar ;  w ślad za tern nadbrzeżna 
baterya ze 4 lekkich dział  Alandskiego arteleryjskiego garnizonu, 
tymczasowo urządzona na południe od fortu, i przykrywające ją  dwie 
roty grenadyerskiego batalionu celnych strzelców, trafnym ogniem 
swoich dział  i sztucerów zdołały odwrócić uwagę nieprzyjacielskich 
okrętów od fortu, przyczem jednym wystrzałem z bateryi podbito 
koło w parowym statku. Wtedy  nieprzyjaciel,  porzuciwszy waro­
wnię- zwróc ił  się ku nadbrzeżnej bateryi,

Baterya ta działała bez przerwy do godziny 8mej, i dopiero 
aż po zburzeniu merlonów usunęła się z pozycyi. Strzelcy zaś 
rozsypani na brzegu z obu stron bateryi,  nie przestawali  działać na 
swoich miejscach aż do chwili, kiedy nieprzyjacielskie statki porzu­
ciwszy bateryę,  znowu zwróciły się przeciw fortowi. Korzystając 
z ogromnego kalibru swoich dział, nieprzyjaciel zat rzymał  się na­
przód w odległości 1000 sążni od naszych warowni,  i puszczał  3-  
pudowe bomby, 96 i 68 funtowe kule i kongrewskie race.  Komen­
dant twierdzy,  podpułkownik Bódisko, uznał deremnem tracić na­
boje, odpowiadając nieprzyjacielowi w tak wielkiej odległości i rozka­
zał do czasu wstrzymać ogień z warowni.  Ale kiedy statki nieprzy­
jacielskie, w celu zrobienia wyłomu w bojowej ścianie fortu pode­
szły ku niemu bliżej, wtedy znowu wszczął  do nich ogień rozża- 
rznnemi kulami, od których zapaliła się jedna nieprzyjacielska fre­
gata, w drugiej zaś wystrzałem z wieży, uszkodzony został  rudel. 
W  skutek tego, nieprzyjaciel był  zmuszony zaniechać bitwy, i około 
2giej godziny odstąpił.  Pomimo silnej kanonady, trwającej przeszło 
9 godzin, nie zdołał  on zrządzić żadnego ważnego w fortecy uszko­
dzenia.

St rata  nasza w tej sprawie jes t  całkiem nieznaczna;  na tym­
czasowej bateryi nie było ani jednego poległego, raniono tylko 12 
żołnie rzy;  w samym forcie zabity młodszy Ordynator Alandskiego 
wojskowego lazaretu lekarz Browkowiez ;  Finlandzkiego liniowego 
batalionu nr. 10, audytor sekretarz kolegialny Sorokin i dwaj żo ł ­
nierze, a ranieni 3ch. Gęsty dym, nanoszony wiatrem ze statków, 
niepozwolił nawet w przybliżeniu ocenić straty nieprzyjaciela, która 
według wszelkiego podobieństwa, musi być znaczna. (G a z . W arsz.J

Doniesienia prywatne z Królestwa Polskiego donoszą, że w Ka­
liszu przygotowują znowu kwatery dla zapowiedzianych oddziałów 
wmjska. Właściciele dóbr we wszystkich częściach królestwa ot rzy­
mali rozkaz przystawiać przypadające na nich i do służby wojsko­
wej przydatne konie w przeciągu 48 godzin do Warszawy,  gdyz 
w przeciwnym razie będą ich kosztem zakupywane. —  W  Warsza­
wie musieli mieszkańce do d. 1. lipca opuścić wszystkie w pobiizko- 
ści cytadeli leżąee ulice, gdyż tego dnia miano rozpocząć znoszenie 
ich dla rozszerzenia fortyfikacyi. Wartość wszystkich tych domów 
oszacowano ogółem na 5 milionów złpols., z której-to sumy zapła­
cono właścicielom połowę natychmiast gotówką, na drugą Zaś połowę 
wydano im asygnarye do wypłacenia po skońcooej wojnie.

(A bb i. W. Z .)

K sięstw a Naddimajskae.
(W iad o m o ści z  te a t ru  w ojny  n a d  D u n a jem .)

Sieb. Bole  podaje następujące doniesienia z widowiska wojny: 
„Dnia 26. z . m. przybyła o 2 mile od granicy pod Gyimes znaczna 
liczba ces. ros. wojsk, składająca się po większej części z piechoty 
i kozaków.

Od 17. do 20. z. m. słyszano pod Slatyną mocny huk dział. 
Miano staczać zacięte walki, po których Turcy  zajęli Slatynę a po­
tem ją znowu opuścili.

Kapitan wołoskich żołnierzy pogranicznych w TirgnsziI o t rzy­
mał od sztabu rozkaz rozbroió granicarzy.  Ale kermidor oparł  się 
temu i udał się do Baszy do Widdynia ,  by się z nim naradzić. —  
Kupcy i Bojary, którzy uciekli do wielkiej Wołoszczyzny,  powracają 
znowu do Krajowcy.

Z otwarciem gościńca Dunaju pod T u m u  Severin zaczął się 
znowui przywóz towarów kolonialnych na wielki rozmiar,  przeto cena 
tych artykułów bardzo tania w Krajowy. —  Dnia 22. b. m. objął 
nowo mianowany celnik wołoski w Kimpostinuluj z 4  granicarzami

wołoskimi dozór nad granicą, która od 15. z. m. zniesiona była. —  
Dnia 24. czerwca przywieziono na targ do Yulkanu 36 834 funtów 
kukurndzy z najbliższych wsi wołoskich. Za półmacek niż. austr.  
płacono 4 r .  48 kr. w. wr. Przy widokach pomyślnych zbiorów' spa­
dają ceny zboża.“

Z doniesień z Bukaresztu z d. 27.  i 28. czerwca do wspo- 
mnionego dziennika wyjmujemy co następuje:

„Nie zdecydowano jeszcze, czyli milieya wołoska będzie zmo­
bilizowana i do dyspozycyi ces. ros. komendanta oddana,  lub nie, 
Oficerowie milicyi oświadczyli ,  że wolą kwitować niż służyć z Ro ­
sjanami.

Opuszczenie Bukaresztu było wyznaczone na 27. czerwca,  ale 
nie ma na tyle środków transportowych,  by przewieźć ogromne za­
pasy żywności,  amunicyę, przyrządy wojenne i kilkaset chorych. — 
Transpor ta  z Giurgewo przybyły d. 26. w 230 wozów.

Diwizya jenerała Liprandi  dąży ku Kiinpinie. Nieprzejźrzana 
liczba wozów z prowiantem i amunicyą ciągnie do Urticzcni. B r y ­
gada jenerała  Baumgarten skoncentrowana w Bukareszcie od d, 26. 
Sylistrya deblokowana od 25. Jenerał  Liiders ruszy Dobruczą aż 
pod Maczyn, gdzie się przeprawi za Dunaj ,  by wzmocnić załogę w 
Ibrąile i w Gałaczu. Książę Gorczakow opuścił Kalarasz d. 26. 
czerwca. —  Wypróżnianie szpi talów,  magazynów i składów' w Bu­
kareszcie odbywa się ciągle. Wszystko wywożą do Fokszan. Cie- 
kawy-to był widok,  j ak  w piątek, w sobotę i w niedziele ładowano 
w Bukareszcie na 400 besarabskich wozów',  kosy,  dzidy,  siekiery, 
topory, rydle i t. d. które w depozycie leżały,  W  Giurgewie za­
wieszenie broni.

Turtukai ,  które Turcy  opuścili, zajmowali przez niejaki czas 
Rosyauie; spalili wszystkie fortyfikacye i wyruszyli ztamtąd zabraw­
szy ze sobą całą ludność chrześciańską. Obecnie wrócili  Turcy  zno­
wu do Turtukaju.  (A ,  B . W . Z . )

T t i f f - c y a .
(D o n ies ien ia  •/. K o n stan tynopo la . — W ra ż e n ie  z  z a w a rc ia  t r a k la tu  z  A u s try a . —  R u ch y  
w o jsk  sp rz y m ie rzo n y ch . — F lo ta . — M sza w  obozie  fran c u s k im . —  W ezw an ie  A lban ii

do składek.)

K o n s t a n t y n o p o l ,  26. czerwca. O wrażaniu wywołanem 
tu konw'cncyą między Austryą i Turcyą  pisze korespondent dzien­
nika Osserv. T r ie s t . :

„Ta  bardzo ważna i wielce pożądana wiadomość rozszerzyła 
się natychmiast po całem mieście, lndność tutejsza uważa ją  za naj­
ważniejsze zdarzenie i teraz jeszcze jes t  prawie wyłącznie przed­
miotem rozmowy dziennej ,  a sympatya Turków ku Austryi ,  która 
Turcyi  nie dała nigdy powodu do żalenia się, stała się powszechną;  
Jego Excell. c. k. austryacki Internuncyusz odbiera codziennie wizyty 
od ministrów' tureckich,  którzy się z nim naradzają.^

Jo u rn a l 'de Constantinople  zawiera raporta  komendanta twier ­
dzy Sylistryi o ostatniem bombardowaniu tej twierdzy i pisze mię­
dzy innemi : Ostatni ogień t rwał  przez całą noc i był utrzymyw any 
równie z bateryi stojących po lewym brzegu Dunaju i na wyspach, 
jakoteż z łodzi kauonierskich. Nazajutrz zrana był  nieprzyjaciel już  
po drugiej stronie rzeki.  Wojska tureckie zniszczyły natychmiast 
bateryc opuszczone.“

Wszystkie  wojska posiłkowa udały się do Warny;  znaczna ich 
część stoi już  pod Szumią. Utrzymują tu, że z Szumli wyruszą do 
Krymu, by od strony lądowej operować przeciw Sebastopolowi,  pod­
czas gdy floty połączone uderzą nań od strony morskiej .

Książę Napoleon wyjechał d. 23. a Marszałek St. Arnaud d. 
24. do Warny;  lord Raglan bawił  także kilka dni w Warnie,  poczem 
udał się do rfojsk swoich pod Dewną.

Floty połączone stoją ciągle przed Bałczykiem i Kawarną z 
wyjątkiem niektórych parostatków, które na wybrzeżach morza czar ­
nego krążą pod Auapą i Suchuin-Kale,

Z Adryanopola donoszą z d 22. czerwca:  Wojska francuskie 
przybywają regularnie co dwa dni. W ogóle znajduje się tu do­
tychczas 16.000 ludzi rozmaitej  broni, które za kilka dni wyruszą 
do Burgos nad czaru::m morzem; w tyin zamiarze wyruszył  już  j e ­
nerał Bosijuet w 2000 Żuawów, którzy mają naprawić wielki gości­
niec z Adryanopola do Burgos i ułatwić t ransport  artyleryi.  Jenerał  
Bosijuet objął dowództwo nad temi wszystkiemi wojskami. Jenerał  
Prim udał się ztąd do Szurali.

Na wielkiej mszy potowej odbytej w obozie francuskim b y l i n a  
wezwanie jenerała Bosquet wszyscy rezydujący tu konzulonie kato­
liccy i cała kolonia katolicka.

Ze Smyrny donoszą z d. 28. o przybyciu jenerała brygady Ney 
i o ciągłym transporcie wojsk francuskich.

W  Albanii wezwano mieszkańców reskryptem porty do dobro­
wolnych darów' na rzecz wojny;  ale dotychczas nic jeszcze nie sub­
skrybowano. (A bbld . W.  Z .)

Doniesieniii ® ostatniej poczty.
W i e d e ń ,  7. lipca. Według  nadesłanej depeszy telegraficznej 

z Orsowy z dnia dzisiejszego dopłynął okręt  „Arpad1* wysłany ztam­
tąd w' poniedziałek (3 .  b. in.) do Giurgewa i Ruszczuka tylko do Si-  
stowy, gdyz równie w Simnicy jak  i w Ginrgew’ 0  są jeszcze Rosy- 
anie i w ogóle lewy brzeg Dunaju od Aluty nadół aż pod Sistow'ę 
obsadzony liczuemi patrolami kozaków. —  Naprzeciw Battio, o milę 
drogi od Systowy, stoi baterya rosyjska, ■ która daje ognia do pły­
nących doliną okrętów. Do okrętu „Arpad'4 dawali kozacy ognia w 
powrceie pod Flamanda ale niednznal żadnego uszkodzenia. Wczoraj  
wieczór zarzucił  „Arpad“ kotwicę w Turn Severin.
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B u k a r e s z t *  4. lipca. Turcy  usiłowali przeprawić się dnia 
3. b. ma pod Giurgewo. dokąd Rosjanie wysłali natychmiast posiłki.  
Jenerał  Ostcn-Sackcn przybył  d. 3. do Masy, zkąd książę Gorcza- 
kow ni się udać ju t ro  do Bukaresztu.  Dla niezdrowego położenia 
przeniesiono wojska z Usiczeny do Radulesty. Słychac, żc Izakcze 
zdcmoliowano.

Berlin. 8. lipca. Nowa pruska Gazeta donosi: Dzisiaj lub 
ju t ro  ma być wysłana pruska nota do Wiednia odnośna do odpo­
wiedzi ze strony Rosyi. Znakomitej osobie będzie poruczona nad­
zwyczajna misya do Wiednia.

P a r y ż ,  8. lipca. Dzisiejszy „Monitor^ donosi z Madrytu z 
czwartku  wieczór:  Wysłano ztąd expcdycye dla ścigania insurgenlów, 
k tórzy zajęli pozycye pod Madridejos More. iSpokojność w stolicy 
i na prowincyi t rwa  bez przerwy.

—  Depesza telegraficzna z Madrytu z d. 6. lipca donosi: W  sto­
licy i w prowincjach  spokój zupełny;  iusurgenci udali się ku Ciu- 
taii-Real, z czego wnosić można, że mają zamiar wkroczyć na Esl re-  
madurę do Portugalii .

Wielu rozprószyło się w różne strony, a wierne wojsko ściga 
ich gorliwie.

T u r y s t y  6. lipca. W  ciągu ty g o d n ia  wydarzyło się 20 nowych 
bankructw.  Zbiory są wszędzie bardzo pomyślne. W niedzielę o- 
tworzy  książę Genuy kolej żelazną z Alessandryi do Nowary.

(L i t .  koresp. ans Ir.. J

SŁurs iwotcslii.

Dnia 10. lipca.

D ukat h o le n d e r s k i ....................................... mon. korne.
D ukat c e s a r s k i ...................................................»
P ólim perya ł 7.1. rosy jsk i . . . .  „
R ubel s reb rn y  r o s y j s k i ........................... .........
T a la r  p r u s k i ....................................................
Polski k u ran t i p ięciozłotów ka . . »
G alicyjskie lis ty  zastaw ne za  100 z r . „

K urs l is tó w  z a s ia n n y c li  w  g a l .  stan . In sty tu c ie  k red y to w y m .
Dnia 10. lipca  1854.

gotówką | towarem

zlr. k r. | z łr . k r.

6 4 G 9
6 8 G 10

10 34 10 39
2 2 % 2 3 %
1 5G 1 59
1 30 1 31

92 33 92 50

Kupiono prócz  kuponów 100 po - . . . . . .
P rzedano  „ „ 100 p o ...................................................... »
Dawano „ „ za  1 0 0 ............................................   „
Zadano „ „ za 1 0 0 ......................................................... ........

m. k.

z łr. k r.

93
93

30

W iedeński kurs papierów,
D nia 7. lipca.

5 %  za sto
• 5%

% 7/ic

■ 5 %
4%°/,

• 4%
•4°, o 
•3%
• » * / .%

1850

68V* %

2%%

• 5%
• 6%

126%  
Ys

Obligacye długu państw a . . . 
delto  z r .  1851 serya B. .
detto z r .  1853 z w ypłatą

O bligacj e długu państw a . . . 
delto  delto  . . . .
detto z r .  1850 z w ypłatą 
detto detto detto
detto detlo . . . .

Pożyczka z losam i z r .  1834 . 
detto  detto  z r .  1839 .
detto detto z r .  1854 .

Obi. w ied. m iejskiego banku 
Obi. lomb. wen. pożyczki z r .
Obi. indem n. N iż . A uslr. . 

detto  k ra jów  koron.
Akeye b a n k o w e ................................................
Alteye n. a. Tow . eskp. na 500 z łr . . . ■.
Akeye ko lei żel Ces. F erdynanda  na 1000 z łr.
A kcye kolei że l. G lognickiej na 500 z łr . . . ,
Akeye kolei żel. E dynbursk iej na 200 z łr . . .
A kcye kolei B tulzińsko-L ineko-G m undzkiej na 250 z łr. —
A kcye D unajsk iej żeg lug i parow ej na 500 z łr . 584 5S3 532
Akcye au str . L loyda w T ry eśe ie  n a  500 z ł r ........................  570 565
G alicyjski lis ty  zastaw ne po 4 %  na 100 z ł r ...............................—
R enty  C o m o .................................................................. ....

W iedeński knrs w ekslów .
D nia 7 . lipca . '

A m sterdam  za 100 holi. złotych ...................  108 109

przec ięc iu
8 5 %

68%

%

100% 101%

1717%  1710 1702%

120%
S f /16

101%

121% 122

przec ięc iu  
108% 2 m.

A ugsburg  za 100 z łr .  k u r ....................................
F ran k fu rt n. M. za 120 fi. na stopę 2 4 %  U,
G enua za 300 lire  nowe Piem ont......................
H am burg za 100 M ark. B ank .................................
L ip sk  za 100 ta la ró w  . .
L iw u rn a  za  300 lire  toskań. . .
Londyn za 1 funt sz trl. . . . .
Lyon za 300 f r a n k ó w ..........................................
M edyolan za  300 l ire  a u s tr ..................................
M arsylia  za 300 franków  . . . .
P aryż  za 300 f r a n k ó w .............................
B u k a resz t za l  złoty P a r a ...................
K onstantynopol za 1 złoty P a r a ................... -
C esarsk ie  d u k a t y ....................................................
D ueaten  al m a r c o ....................................................

129 129%  130 130%  1. 130 oso. 
129%  129% 3 m.
— — 2 m.
9 5 %  96 9 6 %  1. 96 2 m.
— —  2 m.
127 127 2 m. 
12.28 33 40 45 44 I. 12.41 2 m.
—  —  2 m.
128 128%  1. 128 % 2  m.
— —  2 m.
151 152 153%  1, 153 2 m.
 — ............................. — 31 T . S.
— — 31 T .S .
36 3 6 %  36% A gio .

...................................... — Agio.

I&urs giełdy wiedeńskiej.
D nia 8. lipca o p ierw sze j godzinie po południu.

Amsterdam. — t. — A ugsburg  1 3 0 1. — F ra n k fu rt 12 9 % . — Ham burg 
96 %  p. — L iw u rn a . — Londyn 12 44 1. — Medyolan 128 1. — Paryż  153%  1.

O bligacye długu państw a 5 %  8 5 %  — 86. Dalto S. B . 5°/0 99 — 100 
Detto 4 % %  75 — 7 5 % . Detto 4 %  6 8 % - 6 8 %  Detto z r .  1850 z w ypłata 4 % . 
8 9 %  — 90. Detto z r . 1852 4 %  88 — 8 8 % . Detto 3 %  55 •— 5 5 % . Detto 
2 % %  42% ,— 4 2% . Detto 1%  1 7 % — 18. Obi. indem n. N iż. A u6tr. 5 %  8 4 %  — 
8 4 % . Delto z krajów  k o r.5 °/0 8 2 % — 83. Pożyczka z r .  1834 22 6 %  — 227. Detto 
z r.~1839 126% — 136% . Detto z 1854 8 9 % — 8 9 % . Oblig. bank. 2 % %  6 7 % —69. 
Obi. lom. wen. pożyć, z r .  1850 5 %  101 — 101 % - Ake. bank. z ujmą 1252— 1/54. 
Detto bez ujm y 1058 — 1060. Akeye bankowe now. w ydania 9 8 8 —990. Akeye 
banku eskom p. 98 — 9 8 % . Detto kolei żel. półn. Ces. Ferdynanda 17 1 % — 171% . 
W ied .-R ab sk ie  S23 ', " "  r'    • -  .—— 83. Detto B udzyńsko-L incko-G m undzkiej 275 — 278. 
Detto T yrnaw sk iej t .  w ydania 20 — 25. Detto 2. w ydania 30 — 35. Detto 
E dynburgsko-N eusztadzk iej 6 0 %  — 01. Detto żeglugi parow ej 580 — 582. 
Detto 11. w ydania — . Detlo 12. wydania 567 — 569. Detto L loyda 568 — 
570. D e t t o  m łyna parow ego wiedeń. 135 — 136. R enty Como 1 3 % — 1 3% . E s te r ­
hazego losy na  40 z łr . 8 5 %  — 86. W ind ischgratza  losy 2 9 % —2 9 % . W ald - 
ste ina  losy 3 0 % -  3 0 % . K eglcviehn losy 10% — 10% . C esarsk ich  w ażnych duka­
tów Agio 3 5 %  — 36.

(K u rs  pieniężny na g iełdz ie  wied. d. 8. lipea o pół do 2. popołudniu.
C es. dukatów  slępiow anych agio 3 5 % . Ces. dukatów  obrączkow ych agio 

3 5 % . Ros. im pcryały lo l3 3 . S re b ra  agio 3 2 %  gotówka.

Telegrafowany wiedeński kurs papicru%v i w eksli.
Dnia 10. lipca.

Obligacye długu państw a 5 %  8 5 % ; 4 %  %  75’ % ; 4 %  — ; 4 %  z r .  1850 
w ylosow ane 3 %  — ; 2 % % — . Losy z r .  1834 — ; z. r .  1839 127% . W ied . 

m iejsko bank. 1260. Akcye bank. 1714. Akcye kolei półn. — . G lognickie j 
kolei żelaznej — . O denburgskie — . B udw ejskie — D unajsk iej żeglugi 
parow ej 583. L lo y d 5 0 7 % . Galie. 1. z. w W iódniu — . Akcye n iż szo -a u s tr . T o w a ­
rzystw a eskom ptow ego d 500 z łr. 4 9 2 %  z łr.

Am sterdam  t. 2. m. 108% . A ugsburg  130%  3. m. Genua — l. 2. m. F ra n k ­
f u r t  129 1. 2. m. H am burg 96 1.2. m. L iw u rn a  — p. 2. m. Londyn 12.39.
I. 3. in. Medyolan 128% . M arsylia — 1. 
stantynopol — . Agio duk. ces. — . 
lit. B . — . Lomb. — . Oblig. indem n. — .

Paryż 15 2 %  1. B u k a resz t — . K on- 
Pożyczka z  r . 1851 6 %  lit. A. — 
Pożyczka z ro k u  1854 89% .

Przyjechali do Lwowa.
D nia 10. lipca.

H r. F red ro  K ordula, ze S tan isław ow a. — B r. M etzburg  Jan , c. k . ra d z -  
ca dw oru, z K rakow a. — PP . G arap ich  W ład ., z  C ebrow a. —  C hw alibóg Jan , 
z L ipow ca.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia ?0. Lipca.

H r. D zieduszycki Ju liu sz , do Jarezow iec. — P. T rzc iń sk i E m il., do G rzy- 
m ałówki.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 10- lipca.

1710
P o ra

Barometr 
w  mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0“  Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan 'tem ­
peratury 
do g. 6 zr.

K ie ru n ek  i siła  

w ia tru
S tan

atm osfery

122 n
— 6 jod. zrana 27 10 1 %  12 9 ■+■ 20 ’ zachodni0 pogoda

683 2 god. pop. 27 10 1 -ł- 20 9 ■+• 1 2 ’
567% 10 god. wie. 27 10 2 -+- 1 5 “ n pochmurno

D z i ś :  Opera niem.: 
R i c h m o n d . r(

T  E  A  T  R .
„ U l a r t h a , "  czyli: ,Dep Jlarkt za

K R O N I K A .
P la  uzupełn ien ia  naszego szk icu  m orza bałtyckiego opiszem y je sz c z e  po­

k ró tce  pasaż  wodny do K ronsztadu, k tó ry  w kró tce  ju ż  może stan ie  się  w idow nią 
n ad er w ażnych w ypadków  w ojennych. D ługi sz e re g  m ałych w ysepek  i  szkopu­
łów  ciągnie  się inimo zatoki B a ltiszp o rt aż do Reval. O n iebezp ieczności żeg lu ­
g i o strzeg a ją  podróżnych liczne  la ta rn ie  m orskie, k tó ry ch  te raz  na tura ln ie  nigdy 
n ie zapalaja. Dodajmyż do tego je szcze  la ta rn ie  znajdu jące  się  na przeciw ległym  
b rz eg u  fińskim, i dozwólmy pobnjać nieco fantazyi, a  cala odnoga lińska wyda 
nam się olbrzymim gościńcem , oświeconym z obu stron  kolosalnem i latarniam i, 
na  którym  stosunkow o naw et trzypokładow e o k rę ta  w yglądałyby ja k  drobniutkie 
p o stacie  przechodniów . T e ra z  następu je  sto lica  gubern ii e stońsk iej — Reval. 
Małe w ystające z m orza chorąg iew ki — k tó re  te ra z  także p o z w ija n o — o strz e ­
ga ją  żeg larzy  o w ie lk ie j, osobliwie podczas b u rz  jesiennych  n a d e r n iebezpie­
cznej skale, zw anej „R ev e ls te in u, k tó ra  zajm ując praw ie  ćw ierć  m ili, znajduje 
s ię  na 2 do 3 stóp pod pow ie rzch n ią  wody u sam ego w nijścia do zatoki re w el-  
sltiej. W  tom m iejscu schodzą się tak  blisko w y b rzeża  E ston ii i F inlandyi, że 
odległość od p rzy lądka  estońskiego w północno-zachodnim  k ierunku  aż do p rzy ­
lądka Porka la-U dde u w ybrzeża  Finlandyi tylko 7 do 8 mil wynosi, gdy p rz e ­

ciw nie d a lsze  od w schodu w ybrzeże E sto n ii w p rost nap rzeciw  H elsingfors p ra ­
wie dwa ra zy  tak  je s t  oddalone. Z a pom ocą teleskopu m ożna rów nocześnie 
p rz e jź rz eć  obadw a w ybrzeża. W n et jed n ak że  ro zsze rza  się  koryto odnogi coraz  
bardziej, i w  pośrodku  m orza w znosi się  m alow nicza w yspa Hochiand, m iędzy 
44tym i 45tym stopniem  w schodniej długości, pełna  strom ych sk a ł od północy, a  
rozkosznych dolin od południa. D ługość tej w yspy w ynos5 p raw ie  trz y  m il , a  o 
znacznej wysokości je j  nad pow ierzchn ią  wody można w nosić z 'togo, że z od­
ległości sześciu  mil w idać najw yraźn iej naw et najn iższy  załom je j w ybrzeża. N i­
gdzie  może n iedałoby się  w yszukać tak  łudzące  podobieństw o, ja k  m iędzy tą  
w yspą i ncapolitańskiein  Capri. M ieszkance je j  mówią językiem  s^ jtedzkim , mają 
sław ę śm iałych rybaków  i przem ytników , i  są  —• dzięk i zapew ne ostatniem u r z e ­
m iosłu — dosyć zam ożni. W  je s ie n i srożą  się  tu okropne bu rze  i ro zb ija ją  nie 
jed e n  piękny okręt o n iebezp ieczne szkopuły. Z a  w yspą H ochiand, k u  P e te r s ­
burgow i, śc ieśn ia  się  odnoga w coraz w ęższe  z obu stro n  zam knięte koryto, aż 
w reszc ie  w ystępuje z g łębi m orza K ronsztad t z swemi fortyfikacyam i, w ysu n ię - 
tem i tak  daleko dokoła, dokąd tylko m asa g ran ito w a  za podstaw ę służyć  im 
mogła.

Główny Redaktor M . S z r z e n i a w a  S a r  t y  n i. Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


